
dzo wczesną pa 
szę zieloną dla 
krów i parę fur 
na siano sprząt­
niesz; jak wcze­
śnie sprzątniesz 
na siano, na 
tym samym ka­
wałku po wyce 
możesz zasa­
dzić koński ząb.
Sadzić go mo­
żna przez cały 
czerwiec i do 
września; wyro­
sną chojaki po 
kilka rokci. Jest 
to pasza smacz­
na, słodka; bę­
dziesz miał dwa 
sprzęty z jedne 
go kawałka; ząb 
wyda tyle paszy 
że kiowy do zi­
my go nie zje­
dzą; wywalisz 
drugi kopiec.
Jeden będzie z 
marchwi, brukwi lub buraków, a dru­
gi z zębu. Będą krowy miały ob­
fitą, smaczną i mleczną przez zi­
mę paszę; będziesz miał mleko i 
ty i dziecko twoje i jeszcze parę 
złotych za masło weźmiesz.

Podałem 
przykład na 
niecałej mor­
dze, bo na 
200-tu prę­
tach, jeszczi 
ICO prętów 
zostaje. Jat 
się udasz w 
te rośliny i 
n ab ie rz e s/ 
wprawy, to 
s ob i e  bę 
dziesz móg 
t rochę inc 
czej pod:, 
lić, rco/c w ę 
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ksżą przestrzeń 
obsiejesz \yyką 
zimową, może 
ząb zasadzisz 

' w paru odstę­
pach, żeby był, 
wcześniejszy i 
późniejszy.

Mnie chodzi­
ło  o to, żeby 
ci wskazać, że 
na mi lj m ka­
wałeczku mo­
żesz mieć tyle 
puszy, że utrzy 
masz p i ę k n e  
mleczne krowy, 
będzie łatwiej ci 
żyć, utrzymasz' 
dostatnio i pro­
się i cielę i gęś 
i kurę, grosz czę 
sto do kieszeni 
ci wpadnie; mle 
ko i twaróg, bę­
dą codziennym 
twojem pokar­
mem, a wiado­

mo,. jakie to smaczne i zdrowe.
są cudowne rośliny, wyda­

ją yo pareset korcy z morgi.
Do takich roślin należy takż.e 

matador; daje od kwietnia do li­
stopada, donóki ziemia nie zmar­

znie na ka­
mień, smacz 
ną, zdrową 
paszę, szcze 
wolniej dla 
wiń, choć 

ledzą gochet 
nie krowy i 
wszelki drób, 
nie wymarza, 
nośnie na je- 
dnem miej­
scu kilka lat. 
R o z m n a ża 
go się nie z 
nasion, a z 
korzoił ów,
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